
Nr. 25®. Kraków, Wtorek 4 Czerwca 1807, Kok XXVI.
jifiWH R6iorma“ wytbatzl aws rozg dziennie,

tm  p oranni w ych oJzi csd zten m s p r ita  ( n m l z i a f c r ł  i  dni p i w i ą t e z i y e l i .  fimnar p a in ta f| j) iM f u t o a i !  prócz iw r iih l  i śv,'ia l

r - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ro rcm e : jtć łrw zm e KWaTiaitliB: r 1 —]M iesięcznie; ;
w  K r a m i e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 12 k o m a 6 sam a 2 koraoy
W A u s t r o - W w u t i :

z  je d n o r a ń w a  p rzesy tsa  p o n t a w a  . .  .  .  .  3 2  „ 1 6  „ 8 „ 2 „  70  ta l,z  ów m aza w a 33 1 9  „ 9  „ 9 8 1 ! . 3 „  20u  państw ie n ie m ie C K ia m . . . . . . . . . . . . . . . .  .  .  .  3 5  „ 1 8  , 9  „ 3 „w  iiiiiyc1'  p a s t w a c h  . 4 8 2 ł  . 12 „ 4  .
F re ru ir?  a t; i e ę b s r s - a  ( i e s m t y )  tp ra sra  s i t  n a i i y ^ ć  w p rost do i R M T N N t  .NOW EJ REFORMY" w  K rakow i!.

A iras P o lak cy i i A t ó i i is t r a iy i  KRAKÓW. ULIEA JAGIELLOŃSKA 10. —  Talefon  Hr. 41 .
fisk op isów  naU syfanycli R cJa k iya  nie zw raca .

W i  L w ow ie sp ra n ia ; nsraeraw  p o  6  t a le r z y :  w  B m z e  dzienników  A. OLSZEWSKIEGO, o lita  Kilińskiego 2  i w  M S Z E  PLOHNA
ulica Karola Ludw ika 9.

tena Humoru 4 hai., z przesyłką pocztową 6 hal.

M O W A

KUMEK PORAŃMY

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j ą :
ZAMIEJSCOWA: Adm inislracya „ t a j  R e form y " i w szystkie urzędy p ocz tow a . M icjSC CW A: fldniinisfratya J o i r e j  R eform y*. —  
G fów na trafika w  rtynko. —  Agencya J. Sopcasi i  A. S a lom onow ej, ul. S ław kow ska  2 . —  Handel St. Karlińskiegc, Sakianoicf —  

Handel K rabchraera, n i  S ła w ska . —  Handel J. EWera, n i  Rarm eiicka 1 1  
ZAMIEJSCOWA PRENUMERATĘ I OtitOSZEKlA (inseraly) p rzy jm u ją : W e LWOWIE Biorą d zien n ików : Ludwik P iłk a , n i. Karola W *
w ika 11. —  S. S okołow sk i, P asa ł K a r a n a  1  —  IV PRZEMYŚLU Heszeles. —  W  JAROSŁAWIU A. Am slar. —  W  W 1E33T:
Hermana Goldszlim ied (sprzadaż p ojedynczych  n u m erów ), W o llze ie  6. —  M, C ckes H aciif, Raasenslein i Y ajlsr  (także w t a
nrjjn, Frankfurcie il M„ B artn ie , Lipsku, Bazylei i W rocław iu ) —  A. Oppeiik. —  R. K iirse ( ia k ie  w SerJinia, K a n t o ł r
n a a a ciiiu a  N orym berdze* —  JL y J ia lek  (W olizeile). —  W  PARYŻU S otióie  f iu i ie f le  de Pubficite A. b r e t t e ,  f c e n * ' -

Rue R o u ge m m t 61.
UGIOSZEHIA (in serafy ) przy jm u je  A dm inistracja  „H ow e j R etorm y* z a  optara od  m iejsca w iersza d r o b n e r  pismem (petit) za p i e r w u j

raz 2U L  za każdy  n m k p i i j  raz p o  10  K  —  HfiltESLAKE p o  GO 1  n i  w iersza za iraźdy raz.
GLOSY PUSLICZn', p i  2  Kor. od  w ie r s z ; .  Układ tabeiaryczn  cy fro w y , sk om plik uw au j p ie rw sły  raz 4 0  b a l ,  n astjp ay  p a

10 hal d  w ie ,,a
ZAUCIS1S1 d o  „ t lo w e i  R etorm y* (p rosp ek ty , tyikulaTZ! o g łoszeń  i t .  p .)  przyjm uje : i «  za  c e n t  2  R . ud 100 e gz . J a  z a s

s c o w y c b , i  1  R . od  190 e g z . d l i  m ie jscow ych  prenum eratorów

Najważniejsze wiadomości, pouar.e w dzisiejszym 
numerze „h Reformy41.

Optymizm bhr. Becka z powodu wyniku wybo
rów. —  Pogłoski o rozwiązaniu Dumy. —  Praw 
dopodobieństwo przesilenia gabinetowego w ILosyi. 

Bunt rozerw istów  w  T orryi.

< M t f r z n e .
(Tel. ,.N, Rerormy“ z 4 czerwca.)

B a r :  B e c k  o  w y n i k u  w y b o r ó w ,
Praga. „Prager Tagblatt" ogłasza dzisiaj za

patrywania la r  Becka, którym ten dał wyraz 
podczas rozmowy na bankiecie na cześć prze
mysłowców' bawełnianych. Rozmowa dotyczyła 
wyniku wyborów i położenia politycznego. — 
Prezydent ministrów powiedział miedzy in 
nem i :

„Jestem programowym optymista, i przeko
nałem się, że zawsze miałem słuszność N i e 
w i d z ę  p o t r z e b y  z a p a t r y w a n i a  s i ę  
c z a r n o  na  w s z y s t k o .  —  Nie widzę po
wodu. dla którego nie miałbym obecnie być o- 
ptymistą".

^a uw agę, iż wobec tego, co mówi. mało 
zdaje się być prawdy w wiadomościach, iż pod 
wrażeniem wyniku wyborów podał się do dy- 
misyi. odpowiedział bar. Beck-

„Mało? W  tern niema a n i  s ł o w a  p r a 
wdy .  Bardzo jest jasnem, iż nie wiadomo, co 
mogłoby skłonić rząd w obecnej chwili do o- 
puszezenia placówki. Wprawdzie wiem, ii  na 
zwycięstwie socyalmtów snuto rozmaite pogło
ski, nie mogę jednak zrozumieć, jak można by
ło wywnioskować, że rząd mu.si porzucić swe 
stanowisko z powodu, iż jedno ze stronnictw 
doznało wzmożenia, o którem to stronnictwie 
nie wiadomo, jakie zajmie stanowisko w parla
mencie. Obecnie należy wyczekiwać Socyaina 
dem ok racy a nie powinna stanąć na przeszko
dzie pracy pozytywnej, jeżeli sama chce coś 
osiągnąc. Słyszę, ,e „ocyainr. demokraeya za
mierza bardzo gorliwie starać się o zaprowa
dzenie dwuletniej służby woiskowej. Rząd nie 
jest przeciwnikiem sprawy, musi jednakże ró
wnocześnie domagać się uchwalenia środków, 
potrzebnych tła tej reformy. Obaw przed so
cjalną 'demokracją nie podzielam".

W,lcońcu powiedział prezydent ministrów', że 
im stronnictwo jest silniejszem, tem większa 
spad? na niego odpowiedzialność i tem bar
dziej musi się ono starać o pełną w rezultaty 
pracę.

Bonmiracje.
Wiodeń. Wczoraj odbyło się pod przewodni

ctwem dra Funkego zgromadzenie posłów po
stępowych. Na zgromadzenia tem pos. Gross 
zdał sprawę o rokowaniach w sprawie utwo
rzeniu \ v i e l k i e g o  z w i ą z k u n i e m i e c k i e- 
go. Oświadczenie jego p r z y j ę t o  j e d n o m y 
ś l n i e  do wiadomości i wyrażono ubolewanie, 
że przez przedwczesne publiczne omówienie 
sprawy meprzyjęcia wiedeńskich posłów wol- 
domyśluych, w'yw'olanu nieporozumienie

Następnie uchwalono rezolucję: Posłowie wy
brani na program uiemieckiej partyi postępo
wej, uznają k o n i e c z n o ś ć  i wwbirne znaczę 
uie u t w o r z e n i a  j e d n o l i t e g o  w o l n o -  
m y ś 1 a e g o z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o ,  je
dnakże bez naruszania zasad swego stronni
ctwa. Z tego też powodu posłowie, wybrani na 
ten program, nie mogą być wykluczeni od przy
stąpienia do tego związku. Zasada ta ma być 
oczywisc.e stosowaną bez wyjątku. Na wyna- 
dek, iż wielkie zjednoczenie niemieckie nie 
przyjdzie do skutku, posiowie niemieccy postę
powi utworzą samoistny klub, pud każdym wa
runkiem iedutkże trzeba dążyć przynajmniej do 
m o ż l i w i e  ś c i s ł e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  
g r u o n i e m i e c k i c h  w o 1 n o m y ś 1 u y c h.

Uchwała ostateczna zapadnie po dzisiejszej 
Konferencji wszystkich posłów woinomyślnych.

Wiedeń. Członkowie n i e m i e c k i e g o  stron 
n i c t w a  l u d o w e g o  i p o s t ę p o w e g o  ze
brali się wczoraj na obrady przedwstępne — 
Dziś odbędą te stronnictwa wspólne posiedze
nie celem powzięcia uchwały co do utworzenia 
j e d n o 11 1 e g o k l ubu .

Praga. Wczoraj odbył się tu kongres cze.skiej 
partyi postępowej. Na posiedzeniu kongresu 
przemawiali posłowie prof. Masarzyk i prof. 
Drpina. /yw ą  dyskusyę wywołała sprawa sto
sunku stronnictwa do innycłi stronnictw naro
dowych Uchwała jeszcze nie zapadła. Ponieważ 
z si H u stron wyrażono życzenie, aby także i 
kobiety wzięły udział w pracy politycznej stron
nictwa, uchwalono wśród żywych oklasków, ko
optowano joduę kobietę do komitetu wykonaw
czego czeskiego stronnictwa postępowego. Wre
szcie uenwatono p r z y s t ą p i ć  do  w s p ó  1 ue- 
g o k l u b u  c z e s k i e g o .

C e s a r z  a  p o r o z a s m e n i e  c z e s & o -  
tl»eHihta£kłC

Praga. ..Bohemia1 donosi z Wiednia: Cesarz 
oświadczył podczas wczorajszych audyencyj do 
człon, a Bady szkolnej krajowej w Czechach 
Bendinera. że radby jak najprędzej zobaczyć 
owoce ciągłych zapewnień o lojalnem usposo
bieniu obu narodowości. Cesarz życzy sobie, aby 
obie narodowości w Czechach wreszcie zawarły 
zupełną ugodę.

I m e r a e l a c y a  f a r .  S t e r n b e r g a .
Wiedeń. Pos. lir. S t e i n b e r g  zjawił się 

wczoraj w gmachu parlamentu i oświadczył o- 
becnym tamże znajomym sobio posłom, że na 
nierwszem posiedzeniu Izby posłów wniesie in
terpelację z powodu, iż kilku lndzi ze służby 
uóbr cesarskich, w jego okręgu wyborczym, o- 
trzymało — według iego wiadomości — polece
nie głosowania przy wyborze ściślejszym na 
jego koutrkandydata, socyalistę,

Z j a z d  p r z e m y s ł o w c ó w  a u s i r y a c ^ i c f e .
Tiyest, Wczoraj rozpoczął się 20-tv zjazd 

centralnego Związku przemysłowców austryac- 
luch. Uchwalono następującą rezolucję.' v nie
sioną przez Chiarego: Zjazd przyjmuje z zado
woleniem; do wiadomości, że do parlamentu wy
brano kilkunasto przemysłowców i ludzi z kół 
przemysłowców, oraz daje wyraz przekonaniu, 
że utworzy się wolne zjednoczenie tych po- 
słó’5 dla zastępstwa interesów przemysłowych 
zgodnie z programom wyborczym przemysłow
ców a zjednoczenie to utrzymywać będzie ści
słą łączność z organizacjami przeraysłówemi,

Na wniosek sekretarza krakowskiej Izby 
B e n n i s a  oświadczył się zjazd za uposażeniem 
wychodźtwa z uwzględnieniem gospodarczej 
strony tej sprawy.

Wiedeń. Oo parlamentu poczęły już nadcho
dzić wielkich rozmiaj o w skrzynie i paki z akta
mi wyborczymi z rozmaitych krajów. Umiesz
czaj ą_ je w sali dawnego koła polskiego. Doku
mentów tych są ogromne stosy; na przewiezie
nie wszystkich dokumentów wyborczych z całej 
Austryi potrzebaby kilka wagon u w.

2  Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Sejm uchwalił wczoraj projekt 

ustawy tv sprawie dzieł humanitarnych, które 
mają być dokonane przy sposobności jubileu
szu koronacyjnego monarchy. Następnie uchwa
lono przedłożenie w sprawie wybiera jubileu
szowych złotych stakorouówek i jubileuszow ych 
pięciokoronówek.

Gdy jeden z posłów wystąpił przeciw kon
wencji 7. Austryą w sprawie wybicia tych mo
net, wyjaśnił prezydent gabinetu Wekorle, że 
przedłożenie to nie stoi w łączności z ugodą. 
tyoiiweneya ,est tylko w'ypływ'em systemu, któ
re ma trwały charakter i nie jest zależny od 
rokowań ugodowych.

I insi; i im  [silili.
(Telegramy „N, Reformy11 2 4 czerwca) 

D n m a .
Petersburg. Pet. aj, tel. donosi: Duma o d 

r z u c i ł a  na wczoraj szum posiedzeniu przedło
żony przez ministra sprawiedliwości p r o j e k t  
o z a o g t r z e n i n  k a r  za  p o c h w a l a n i e  
z b r o d n i  i p r z y j ę ł a  wniosek ministra spra 
wiedliwości o zaniechanie prześladowania za 
udzietamo tajnej nauki w Królestwie Polskieni-

VY dyskusji nad tym wnioskiem zabrało głos 
kilku p o s ł ó w  p o is k t ic h , którzy a t a k o w a l i  
g w a ł t o w n i e  m i n i s t e r s t w o  s p r a w n e -  
d ! i w o ś c i i ośm iadczyli, że celem tego mini
sterstwa jest r u s y f i k a c j a  K r ó l e t w a  
P o l s k i e g o  przy pomocy szkół państw.

Towarzysz ministra sprawiedliwości G e r a -  
s i 'ut o w i w krótkiej mowie wskazał na to, że 
Polacy zwracali się do ministra oświaty i do
magali się rozszerzenia polskiej kwestyi szkol 
nęj jeszyze przed zebraniem się Dumy i żądali 
dl? siebie przywilejów wobec reprezentantów 
.innych narodow. Mówca uważa za swój obo
wiązek wskazać na to jak P o l a c y  l a w i r u 
j ą m i ę d z y  Dumą,  r z ą d e m  i r o z i u a i t e -  
ni i s t r o u n i c t w a m i w Diunie samej.

Słowa Gerasimowa wywołały żywe oklaski 
na prawicy i v . e 1 k ie  p o r u s z e n i e  na ł a 
w a c h  p o l s k i c h .

P r e z e s  K o ł a ,  zastrzegatąc się przeciw te
mu. wywodzi że Polacy żądają w o l n o ś c i  
s z k ó ł  d l a  w s z y s t k i c. h n a r o d ó w , któ
rych dotąd uciemięż.ał dotj ehezasowy s.ystem.

Następnie Dnma obradowała nad wnioskiem 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie nie
dopuszczenia osób. stojących pod dozorem po
licyjnym lub znajdujących się w śledztwie, do 
służby wojskowej. Komisja, której przekazano 
zbadanie tego projektu, oświadczyła się prze
ciw wnioskowi, ponieważ w sprawach wojsko
wych nie można polegać na orzeczeniu poli
cji.

Pomocnik min. spr. wewn. domagał się ener
gicznie z a r z ą d z e ń  p r e w e n c y j n y c h w o- 
b e c  r e w o l u c j o n i s t ó w ,  ponieważ czynią 
oni wszelkie s t a r a n i a  w d a r c i a  s i ę  do  
a r m i i. Wobec tego wskazali mówcy, zwłaszcza 
kozak K o r a n  Iow.  na niedosiateczność i nie
sprawiedliwość proponowanych przez ministra 
zarządzeń.

W końcu Dnma odrzuciła projekt znaczną 
większością, poczem posiedzenie zamknięto

R a j p o r t  G o w l a a ,
Petersburg. Na ostatniem posłuchaniu w Pe- 

torhofie, Gułowie złożył carotri raport z po
siedzeń Dumy od dnia II kwietnia do 29 
maju.

Sjluacya.
Petersburg. .,Hnsk. Śłowo" pisze, iż nastrój 

kół rządzących w ciągu) ostatnich dni jest 
w wysokim stopniu n i e o k r e ś l o n y  i zdaje 
się zapowiadać początek okresu n o w y c h  
k o m b i n a c y i  i postanowień.

Z kół gabinetu rozchodzą się p o g ł o s k i  
o b l i z k i e m  r oz pju sz c z e n  i n Dumy .  Po
głoski te denerwują rosłów i paraliżują energię 
bumy do pracy, pomimo że powtarzane często, 
nie znajdują wiary.

Co się tyczy losów gabinetu, to ogólnie prze
powiadają p r z e s i l e n i e .  D y m i s j a  S z w a - 
n e b  a c h a  i W a s  i 1 c z y  k o w a  uchodzi za 
rzecz p o s t a n o av i o u ą.

P r z e c i w  a g i t a c y i  w  a r m i i .
Petersburg. -Tak podaje „Towariszc , na

czelnikom dywizyi polecono przedsięwziąć środ
ki celem spotęgowania nadzoru nad uniemożli
wieniem zetknięcia się armii z ludnością, zwła
szcza w czasie lata, gdy wojsko mieści się 
w obozach potowych Okólnik ten wyraża prze
konanie że oficerowie gotowi są współdziałać 
owemu nadzorowi; co się zaś tyczy szeregow

ców, to okólnik projektuje użycie względem 
nich systemu zachęty do „zatrzymywania osób 
szkodliwych dla państwa11. Mianowicie okólnik 
poleca dowódcom oddziałów wyznaczanie na
gród pieuięznych dla żołnierzy, którzy zatrzy
mają agitatorów rewolucyjnych, oraz nadawa
nie im orderów św. Anny. Oprócz tego poleco
no ogłosić szeregowcom, że każdy, kto zatrzy
ma w obwodzie ubozu osobę rozpowszechniają
cą nioklamacye lub broszury, niezależnie od ich 
treści, nie powinien ich czytać, lecz niezwło
cznie oddać je zwierzchniKom. za co otrzyma 
po 5 rubli nagrody. Za ujęcie agitatora żoł 
nierz ma pobierać 10 rubli nagrody.

S p r a w a  l o k a u t y  w  ł o t f n .
m d i. Delegaci związku bawełnianego powró

cili z Berlina. Wskutek’ ich starań, na obradach 
członków' związku uchwalono ostatecznie nie 
ogłaszać lokautu z powodu zabójstwa Rosen- 
tłiala.

Zamach ma słrażnika ziemskiego.
Warszawa. W  niedzielę koło godziny 3 po 

południu na rozjeździć Zagożdżon, oddzinłn dą
browskiego kolei Nadwiślańskich, trzech nie
znanych ludzi dało kilka strzałów z rewolwe
rów do strażnika ziemskiego, Jana Pająka. —  
Strażnik ciężko raniony kilkoma kulami, padł 
na peronie. Sprawcy zamachu zdołali uciec. —  
Rannego odwieziono do szpitala wojskowego w 
twierdzy w Dęblinie.

W sprawie siana wojennege.
Petersburg. Koinisya interpelacyjna uchwali

ła ostateczni" redakcję interpelacji o wyprowa
dzeniu stanu wojennego w Królestwie Pol- 
slfieni.

TeleiomtztiR i teiŁjraficine
aiiMift! „Muiej Reformy'’

z dnia 4 czerwca.

Odsłonięcie pomnika cesarzowe] 
D l z b l e K

Wiedeń. Na dzisiejsze odsłonięcie pomnika 
cesarzowej Elżbiety zjechali się prawie wszy
scy człon nów ie domu cesarskiego oraz książę 
Teodor bawarski wraz z małżonką, którego na 
dworcu przyjął cesarz.

% Bady kolejowej.
Wiedeń, Wczoraj’ odbyłc się posiedzenie sta

łej komisyi przybocznej Rady kolejowej dla 
spraw taryfowych i handlowych. Przedstawiciel 
ministerstwa kolejowego doniósł, że rząd posta
nowił już p o d w y ż s z e n i e  t a r y f  na k o l e i  
p ó ł n o c n e j  do wysokości obowiązującej na 
kolejach państwowych, oraz zaprowadzenie na 
tej kolei n a l e ż y t o ś c i  s t a c j rj u j c h .

StaperŁjwiaenda kole) Północnej.
W’edeń. Na wmzora.iszem generalnem posie

dzeniu " kolei północnej zatwierdzono wnioski 
Rady zawiadowczej w sprawie określenia su- 
perdywidendy w kwocie 167 K 50 h tak, iż 
płatny dnia 18 łipca kupon wynosić będzie 220 
koron za cała. akcją.

Bani tureckich nrkopników.
Konstantynopol. Dnia 24 zeszłego miesiąca 

przybiło do Smyrny z Tripolis okrętem 1300 
nilopników', lctorzy jednak wybraniali się wjf- 
siąść na ląd przed wypłaceniem im należnego 
żołdu. Dopiero w dwra dni później udało się ich 
sprowadzić do kasarni, której nie chcieli nastę
pnie opuścić bez wyrównania żołdu. Kilku z nich 
w t a r g n ę ł o  do  t a m t e j s z e g o  k o m e n 
d a n t a  w o j s k a ,  który z obawy przed rabun
kami i złego wpływu na garnizon, u ż y ł  s i ł y ,  
przyczem o k o ł o  d w u d z ; e s t u  ż o ł n i e r z y  
o d n i o s ł o  r any .  Przez bank ottomański —  
na telegraficzną prośbę —  przesłano 6000 fun

tów na wypłatę części żołdu, resztę zaś zebrano 
w miejscowych kasach.

Konstantynopol. Bunt w ^koplie z a ż e g n a 
ny  został po w y p ł a c e n i u  ż o ł d u  i uwod
nieniu z miniowanych.

B y w a l i z a c y a  t o w a r z y s t w  o k r ę t o w y c h .
Londyn. Towarzystwo okrętowe „Ounard-Jli

nie11 zniżyło o połowę cenę przejazdu dla pasa
żerów odbywająeyph podróż z Nowego Jorki1 
do portów Morza .Śródziemnego. Opłata za tę 
podróż wyuos.ć będzie obecnie 15 dolarów

P r o c e s  c  z a m a c h  a a  u r ó i a  i u f o a s a .
Madryt. Wczoraj rozpocza.ł się proces oskar

żonych o zamach w dniu ślubu króla Alfonsa. 
Poczyniono z tego powodu daleko idące środki 
ostrożności. Anarchistyczne plakaty wzywają 
sędz.ów do uwolnienia oskarżonych i zawierają 
rozmaite pogróżki w razie zasądzenia ich. Połi- 
cya usunęła te nlakaty.

W i e l k i  p r o c e s  o  s p r z e u i e w i e r z e b l e .
Szweryn. Wczoraj rozpoczął się lu sensacyj

ny proces o sprzeniewierzenie popełnione przez 
pewnego urzędnika miejscowego zakładu dla o- 
błąkanych. S .Sprzeniewierzenia trwały od kilka 
lat i doszły do olbrzymiej sumy. Proces potrwa 
kilka tjrgodm W  sprawę wmięszanycli jest kil
ku wyższych urzędników i d o s t a w c ó wr n a d- 
w o r n y c h

Kronika krakowska.
(Koniec wyborów. —  Naruszenie autonomii W . 
Księstwa Krakowskiego. —  G rzegórzki D obczyce- 
Kraków. —  Matura —  K westy o, bądź zdrowa!)

Chwała Bognt Skończyły się wybory do Ra
dy państwa nietylko w Krakowie i jego naj
bliższej okoiicy, ale z n;elicznemi wyjątkami 
wr całej Galicji. Tyra, którzy z rozmaitych da
nych snują rozmaite horoskopy, przypominam, 
że w mieście Krakowie odbyiy się wybory w 
piątek, a w gminach podmiejskich skończyły 
się również w piątek. Dwa piątki, dwa ciężki# 
dnie, jeden w maju, drng; w czerwcu. ■— Nie 
mam pod ręką sennika egipskiego, aie zdaje 
mi się, że możnaby z tego wykombinować nie
zawodne terno. Pewny zresztą jestem terna, o- 
bawiam się tylko, ażeby jeden numer nie wy
szedł na „bryńskiej“, drugi na „lwowskiej", a 
trzeci na „wiedeńskiej*. Podobno obłudny za
rząd c k. loteryi liczbowej nie chce płacić za 
tego rodzaju terna.

Przy sposoDności wyborów, jako kronikarz, 
stojący na straży praw naszego miasta i Wiel
kiego Księstwa Krakowskiego, protestuję prze
ciwko temu, że gminy W. Ks. Krakowskiego 
zmuszono do głosowania z gminami GalicyL —  
Jest to poprostu namszeniem granic i autoue' 
mii prowincyonalnej. Jeżeli W. Ks. Krakowskie 
płaci wedle odmiennej stopy dodatki kvaj«we 
do podatków rządowych, to niechże wybiera 
fakże osoDno posłówr do Itady państwa. Na ra
zie poprzestaję na tej zasadniczej dekłaracyi, 
nie domagając się od naszych posłów, ażeby 
sprawę tę poruszyli w Radzie państwa z»p(r 
mocą interpelacji.

Natomiast spoglądałem nie bez złośliwego za
cierania rąk na te gminy podmiejskie, które 
sąsiadują z Krakowem, a nie chcą się z mu 
połączyć. Teraz obywatele, dajmy na to Grae- 
górzek, przekonali się „ad oculos", czy lepiej 
połączyć się z Krakowem i z nim razem głoso
wać, czy też nadal tworzyć samoistną gminę i 
głosować z Dobczycami, Zielonkami Bolechow1- 
cami i t. d. —  Agrarnie usposobiony wieśniak 
z Bolechowie, któryby chciał na wagę złota 
sprzedawmć pszenicę, a na wagę srebra cielęta, 
głosował razem z właścicielem kamienicy na 
Grzegórzkach, któryby chciał kupować zasb 
pszenicę na wagę wiórów, a cielęcinę nu wagę 
starych papierów. I naturalnie Rolethowicc, 
Zielonki, Kobyłany przegłosowały sławetną gnu ■ 
nę Grzegórzek. Dobrze wam tak. Przed reformą 
wyborczą panowie z Grzegórzek odgrażali sfe

Z Krakowaido Abbazyi.
(G dzie jechać na urlop? —  D w a sądy o Abbazyi 
dwóch bywalców. —  Znajomość w wagonie. —  
H en1 B litzableiter.—  Droga wśród ska* i sadów .—  
Tryest. —  Przyjazd do Abbazyi. —  Życie tow a
rzyskie. —  W yodrębnienie Polaków. -— Boże. wszę
dzie róże! —  Nowe hotele i wille. —  Dziennika

rze angielscy w  Abbazyi).

Garść spaytrzeieiu
Niezwykle długa i ostra zima tegoroczna, 

która przeciągnęła się prawie po ostatnie dni 
kwietnia, zmieniła gruntownie plany i rachuby 
ludzi przygotowujących się do letnich wywcza
sów T z moim letnim wyjazdem zaszło coś po
dobnego, gdy mi zatem oświadczono, że w ro
ku bieżącym urlop otrzymać mogę tylko na 
maj. rad uie rad zgodziłem się. a że pierwsze, 
chłodne i bez wszelkiej zieleni dme majowe 
robiły wrażenie raczej dni marcowych.’ wybra
łem jako miejsce odpoczyku i pokizepienia sił, 
austryaeką Riviere... Abbazyę.

— Co, jedziesz pan do Abbazyi? —  rzekł 
do mnie jeden ze znajomych bywalców po ró
żnych krajowych i zagranicznych uzdrowi
skach —  zazdroszczę i winszuję. Miejscowość 
śliczna, powietrze idealne, morze, a nad niem 
góry i lasy; a co za spacery w okolicy! Nic 
piękniejszego wymarzyć nie podobna.

—  Do Abbazyi? —  zapytał mnie drug. zna

jomy, także bywalec. —  A  toś pan wybrał! 
toż tamtejsze morze, to nędzna sadzawka, da
lej same hotele, słowem jeden wielki austryacki 
humbug.

Stanowcze obaj słu: znośeo mieć nie mogli, 
który zatem prawdę mówił, lub czy też pra
wda —  jak to zwykle bywa —  leżała w po
środku. postanowiłem przekonać się naoczuie i 
dlatego, trwmjąc w powziętym zamiarze, via 
W iedeń i Tiyest znalazłem się wr pierwszej po
łowie maja nad brzegiem Adryatyku... w Abba
zyi.

V prawdzie krótsza i wygodniejsza droga 
prowadzi przez Lublauę, ale ja, z powodową 
które tu do rzeczy nie należą, wybrałem dro
gę na 1 ryest, czego najzupełniej nie żałuję, 
gdyż zarówno droga z Wiednia do Tryest u ko
leją natęży do bardzo zajmujących, jak samo 
miastu r.yest może zrobić wrażenie nawet na 
bywalcu śwuatowym, tak swą oryginalnością i 
malowmczością położenia, jak swym nawskróś 
włoskim charakterem.

Zajmująca moja pod.oż stała się także bar
dzo ożywioną, a to przez znajomość, zawartą 
w wagonie z rodziną państwa N z Krakowa 
(ojciec, lat 50, wdaścKiel kamienicy poza 
plantacjami, matka, lat 45, zanikający typ 
przedmieszczanlu, i synek, lat 14. z jednym do
piero srebrnym paskiem na kołnierzu mundur
ka studenckiego), która to rodhna. również w 
celu kuracji zdążała do Abbazyi. Już po kwa
dransie obserwracyi państwa N. zachowania się 
:ch i rozmowy przyszło mi na myśl niezrówna

ne opowiadanie Bejkhui: „Nasi za granicą11. —  
Z całej rodziny tylko synek umiał nieco po 
niemiecku i uie tyle dJa lcncaeji, ile jako tło- 
macz wzięty został z rodzicami wr drogę. Jak 
zaś ze swego zadania się wywiązał, świadczy 
fakt, który dał właśnie powód do zabrania zna
jomości mojej z rodziną państwa N. Oto przed 
jedną ze siacyj wr drodzo do Wiednia, na zle
cenie ojca, Romek (takie imię synka) zapytał 
konduktora, gdzie będzie można zjeść obiad, 
przyczem jednak konduktora nazwał „Iferr 
R l i t z a b i o i t e r " ,  sadząc, że konduktor kole
jowy a konduktor do ściągania piorunową je
dnako w niemieckiej mowie się nazywają.

W  przedziale wagonu powstał śmiech, kon
duktor się jednak oburzył i wyprosił sohio po
dobne „witze-1. Dopiero ia wdaniem się w spra
wę załagodziłem burzę, tłumacząc chłopca bra
kiem biegłości w niemezyżme-

Z dalszej rozmowy dowiedziałem się, że pań
stwo N. jadą do Abbazyi leczyć się na astmę, 
że mimo ..ciężkich czasów11 i niskich czynszów, 
jakie płacą lokatorowie (3 pokoiki z kuchenką 
kosztuje tylko looo  koron rocznie), stać ich na 
tę podróż, że kamienicę zostawili na opiece 
córki i zięcia i że jest to vek pierwsza dalsza 
podróż, gdyż dotychczas na lato jeździli do Jor
danowa lub Myśienic, a raz tylko byli we Lwo
wie podczas wystawy krajowej. Propozycyę mo
ją zostania ich przewodnikiem w podróży przy
jęto z wdzięcznością, a nawet zgodzono się na 
jazdę nrze* Tiyest. W  Wiedniu wszystko n? 
moich towarzyszach robiło wrażenie, ojciec, p.

N. podziwiał ogrom niektórych kamienic i sza
cował ich wartość czynszową, pani N. zaś za
imponowały wystawy jubilerskie i strojów dam
skich. Romek zaś o mało pięć razy nie wpadł 
pod koła pojazdów', automobilów' i rowerową ga
piąc się na wszystkich i na wszystko.

— O, tatku patrz, naczelnik straży ognio
wej w paradzie, a tu drugi, a tn znowu trze
ci —  wołał wciąż Romek, wskazując ojcu na 
policjantów wiedeńskich, stojących z powagą 
na szerokich chodnikach ulic, Wytłoraaczyłem 
chłopcu i rodzicom, że są to najzwyklejsi poli
cjanci miejscy, na co zuów papa N. zapytał, 
dlaczego nie salutują każdego oficera, dlaczego 
pozwalają na tak szybką jazdę po ulicach 1 1. p.

W  „Rathauskeller1 zjedliśmy obiad, przyczem 
p. N, dziwił się, że nie pytano go przed jedze
niem, jaką pić będzie wódką, zwykłą, czy „wzmo
cnioną’1, sam zaś ratusz spodobał mu się bardzo.

—  Taki magistrat, panie dobrodzieju, przy
dałby się w Krakowie, a wded.y każdy wydział 
nie byłby w innym budynku i prezydent Leo 
nie potrzebowałby mieszkać u Larischa.

Natomiast ojciec, matką i synek nie mogli u- 
wderzyć w istotną wysokość wieży św. Sz.cze- 
paua, twierdząc, że nie jest wyższą od M&rya- 
ckiej, co sprawiło patrzenie na nią z odległo
ści kilkudziesięciu kroków, wśród otoczenia o- 
gromuie wysokich gmachów. Przy zwiedzaniu 
parlamentu, ojciec opukiwał palcem marmurowe 
kolumny i badał grubość i ciężkość pulpitów, 
jak gdvby byl Dosłem, i zamierzał cisnąć pul
tem w prezydenta Izby.

Na noc wyjechaliśmy z Wiednia, a rankiem 
dnia następnego z okien wagonu roztoczył się 
przed naszemi oczyma cuany widok górzystych 
okolic Gorycji a później Istryi. Miniaturowe 
wioski i miasteczka, rozrzucone malowniczo 
wśród sadówą mozolnie na skalistym gruncie u- 
tworzonych, wśród rzek o wodzie czystej a szma
ragdowej, tak dziwmie się różnią od naszych 
okolic galicyjskich, gdzie niewyzyskana natura 
tak i w jnie rozrzuciła swe skarby. Tutaj, w szcze
gólności wzdłuż drogi kolei żelazne, aż po sam 
Tryest, widać, że tylko planowy wysiłek ludz
kiej pracy zdołał wytworzyć ■warunki bytu, 
wśród tak nieurodzajnej skalistej gleby O pra ■ 
cy tej świadczą tysiące saaow i ogrodów', ob
wiedzionych mu remi kamiennym, złomów i gła
zów. których tu wywieść niema gdzie, gdyż 
każdy na sweiu polu ma dosyć kamieni. T z te
go powodu ogrodzenia kamienne zastępują tn 
miejsce naszych płotów chniścianych łub parka
nów z desek Większa część tych sadów, o ro
ślinności i owocach naturalnie południowych, 
rozciąga się. po stokach gór amfiteatralnie, te 
rasowato, jeden nad drugim, przedzielone muren, 
kamiennym, co przedstawia efektowny wudok. 
Nadmienić należy, że w drodze, przez Gorycyę, 
przejechaliśmy co najmniej 20 tuneli, z tych 
niektóre tak długie, że pospieszny pociąg jechał 
przez nie 3 do 5 minut.

(Dok. nast.)
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źe nigdy nie zezwolą na wcielenie swej gminy 
do przyszłego wielkiego Krakowa, teraz musieli 
sezwolić na wcielenie do Bolechowie Dzisiaj, 
w dJeń świąteczny, z pewnością niejeden ż was 
przyjdzie do Krakowa, ażeby się do niego wcie
lić przy szklance piwa, lub kieliszku w:na. —  
Przeczytajcie sobie te słowa i pomyślcie, czy 
bliższy wam jest Kraków, czy Dobczyce 

Skończyły się wybory a zaczęły się... egza- 
mma dojrzałości. Jeżeli ktoś pragnie udowodnić, 
ie stromy jest „gradus ad Parnassum ", to niech 
iię tylko powoła na „maturę” . Po latach wspo
mina o niej każdy z humorem, ale zanim do 
nie' zasiadł, ileż to —  mówiąc popularnie —  
„najadł się strachu11. O ile się me mylę, mamy 
w Galicji 55 szkół średnich, a mianowicie 44 
gimnazjów i 11 szkół realnych. W tych wszyst
kich zakładach naukowych zasiędzie około 1000 
młodzieży do egzaminu dojrzałości. Z tego ty
siąca połowa czeka spokojnie na termin popisu, 
ałe połowa jest mniej lab więcej niepewną wy
li ku i okazuie ogromne zdenerwowanie. A  zde
nerwowani są także rodzice uczniów, tak zwa
nych „abituryentów". Niejeden ojciec, jak to 
powiadają, od ust sobie odejmował, byle syna 
kształcić, to te i przed maturą niepokoi się na 
równi z synem. W Krakowie mamy 5 giinna 
zyów i 2 szkoły realne. Proszę sobie obliczyć 
w przybliżeniu, ile młodzieży przepędza teraz 
bezsenne noce nad książką i nad roznuyślania- 
m pesymistycznemi z powodu „matury". Do
dajmy do tego semiuaryum nauczycielskie mę
skie i żeńskie, a wreszcie dwa gimnazyum 
żeńskie. Właściwie jedno tylko gimnazyum 
żeńskie, gdyż w gimnazyum żeńskiem królowej 
Jadwigi już jest po egzaminie dojrzałości. 
Szczęśliwe maturzystki. Przechadzają się z du
mą po plantach i mówią sobie: „Nie łaki dya- 
beł straszny, iak go malują". Prawda —  ale 
po maturze Kronikarz życzy wszystkim abitn- 
ryeLtom .żeby wielkim chórem zawołali ró
wnież „Nie taki dyaleł" i t. d. Albowiem co 
do pożyteczności i celowości matury mam wiel
kie wątpliwości. Nie wdaję się jednakż.e w dy- 
*kusyę, ażeby nie zażądano odemuie ulubionego 
obecnie „dowodu uzdolnienia". Nie żąda go je
dynie urząd podatkowy.

A  teraz czaję, że zasiadłem do kroniki nie-

Srzygotowany całkiem (a kiedyż to dziennikarz 
o roboty zasiada przygotowany?) i teraz nie 

mogę sobie żadna miarą przypomnieć, o jakiej 
łwestyi mam jeszcze pisać.

—  Wyngle! Wyngle! —  odzywa się donośny 
|łos z pedworea.

Pal licho węgle! No —  jużci należałoby po
czyni. zapasy na zimę, ażeby nie stać się po
dobnym do konika polnego, ale to dopiero 
czerw ;ec, a więc można jeszcze tę sprawę odło
żyć na później. Cisza — rozmyślam nad kwe- 
|tyą. Rnch turystyczny?... Letnie mieszkania?... 
Dworzec koleiowy w K riow ie?... Promienie 
zachodzącego słońca padają na skrypt. „Myśl 
atieka ua planty. Kwestyo bądź zdrowa!

E. J-e,

Kronika.
D l i i .
KrakuW, Wtorek 4  czerwca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Franciszka i 
Kwiryna.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min, 36 , zachód o godz. 7 min. 
39 ; długość dnia godzin 16 min. 03.

T e a t r  m i e j s k i  w  Krakowie: nOj mężczyźni, 
m ężczyźni!" (występ F, Feldmana).

T e a t r  I n d o w y :  „Tom cio Paluch" czyli „S ie 
dmiomilowe buty".

O d c z y t  w „E lenteryi" p. Ostachiewicza p. t. 
„Stanowisko drugiej Dumy wt rozwoju rewolucją 
rosy jsk ie j", o godzinie pól do 8 wieez. (Bilety 60 
i 40  h).

Repertuar teatru lwowsnieqo:
W e  Wtorek, 4  b. m.: „M ignon", opera Thomasa 

(pożegnalny występ p. S ig/ldy Arnoidson).

Zebranie towarzyskie, zapowiedziano przez 
ki akowski konrtet wyborczy Stronnictwa demokra
tycznego na środę, odłożono zostało, z powodu w y
jazdu posłnw do W iednia, na sobotę. Zebranie od
będzie się w sali hoielu Saskiego, należącej do re
sursy urzędniczej.

Kuło artystek polskich w  Krakowie uczciło 
dostojną jubilatkę, Elizo Orzeszkową, w  sposób 
wielce artystyczny i niezwykły, jakkolwiek na po
zór prosty i skionmy\

W  pierwszej połowie ubiegłego miesiąca prze
wodnicząca tego stowarzyszenia, Józefa Geppert, 
wysłała do Elizy Orzeszkowej, w imienia członków 
Kola, list następujący:

Dostojna Pani!
My polskie artystki, malarki, rzeźbiarki i po

święcające sic artystycznemu przemysłowi, przesy
łamy do Ciebie prośbę, abyś raczyła przyjąć za
mianowanie na członka honorowego w  Kole arty- 
stek polskich. Cfamy', że nie odmówisz naszej proś
bie, a tein samem utrwalisz w naszem stowarzy
szeniu pamięć o tej ważnej nieczystości narodo
wej, jaką jest rek jubileuszowy T w ej literackiej 
działalności. Do niniejszego listu dołączamy statut 
naszego scowarzyszcnia. W  imieniu wszystkich 
członków K oła artystek polskich przesyłam 'Tobie, 
Dostojna Pani, wyrazy najwyższej czci i powa
żania.

Kraków, d. 10 maja 1907 r.
J ó z e f a  G e p p e r t ,  przewodnicząca Koła arty

stek polskich.
Ów statut, o którym jest pobieżna wzmianka 

w w yżej przytoczonym liście, obejmuje cztery, w iel
kiego tormatu, karty pergaminowego papieru, na 
których, ręcznem pismem, przepisany jest w cało
ści bfiist statutu K oła artystek polskich: zaś każdy 
z  poszczególnych paragrafów ozdobiony jest i uzu
pełniony odpowiedniemi do treści tekstu inieyała- 
mi, winietami lub karykaturami, rysowanemi tuszem 
lub kolorowanemi Ostatnia karta opatrzona jest 
własnoręcznemi podpisami członków zarządu „K oła 
artystek polskich".

Całość tego jubileuszowego statutu, wykonanego 
dla E lizy Orzeszkowej, przedstawia się niezwykle,

chociażby już tylko z tego względu, że ustawa 
i paragraiy, któro zawsze i wszędzie brzmią su
cho, zimno i sztywno, nabrały, r a  tych czterech 
pergaminowych kartkach, barwy humoru i  życia. 
Autorką i wykonawczynią tego artystycznego sta
tutu jest Karolina Bierkowska.

Poniżej przytaczam y dosłownie odpowiedź Orze
szkowej, przesianą pod adresom pani Józefy Gep
pert:

Do Kuła artystek polskich w Krakowie.
16 maja 1907 . Grodno.

Szanowne Panie!
W ysoce piękny i dla serca mego drogocenny dar 

W asz otrzymałam i rozrzewniona, wdzięczna, po
dziękowania serdeczne ślę tym z  W as, Szanowne 
Panie, które o pisarskiej rocznicy m ojej z tak nie
skończenie dobrem dla mnie uczuciem pomyślały', 
tym, które słowa tak dla mnie miłe nazwiskami 
swemi potwierdziły i tej, która dłonią utalentowa
ną w sposób tak pełen piękna, słowa te przyozdo
biła. Szczycąc się, że odtąd należeć będę do grona 
W aszego, które pracuje nad wzrostem i rozwojem 
w kraju naszym ideała P.ękna, proszę, abyście mię 
za współtowaizyszkę pełną dla W as najlepszych 
uczuć i życzeń poczytyw ać chciały i abyście przy
ję ły  pełne szacunku i serdeczne nściśnienia dłoni, 
które za pośrednictwem ta rty  tej W am  przesyłam.

E l i z a  O r z e s z k o w a .  
32.012 koron zebrał do dnia wczorajszego, 

dzięki ofiarności mieszkańców Krakowa, kursor T o 
warzystwa „Szkoły ludow ej" do skarbonki obno- 
śntj na rzecz kresowej szkoły w  Leszczynach. Za
rząd 1-go krakowskiego K oła męskiego T. S, L. 
poleca skarbonkę tę : nadal pamięci patryotycznej 
publiczności.

Zarząd I-go  krakowskiego Koła, męskiego T. S. 
L. zawiadamia, że kupony skontowa spieniężone 
wraz z gotów ką wrzucaną do skarbonek znajdują
cych się n niżej wymienionych firm, przyniosły 
w czasie od 1 stycznia do końca maja b. r. ogó
łem 62 kor. 05  hal., a w szczególności n pp. Hei
ma i -Sp. 12 K  50 h; W ołkow skicgo 11 Iv 90  h; 
Olszowskiego 10 04 h; Klem ensiewiczowej 8 K 
t>8 h; Finch ora linia AB 7 K  82 b ; Dutkiewicza 
4  K 41 h: ś’miccbowskiogo 3 It 80  h; fśykutow- 
skiego 2 K  90  h. Zarząd K ola składa wym ienio
nym w yżej firmom serdeczne podziękowanie za po
parcie celów  Towarzystwa Dziękuje również pu
bliczności za wrzuconą do skarbonek gotówkę i po
leca je  nadal pamięci ogółu, prosząc, aby otrzy
mane n powyższych firm kupony skontowe raczyła 
gorliw iej dla powiększenia dochodów Towarzystwa 
wrzucać do skarbont k.

Majsterski kursk piekarski w Krakowie. Ce
lem podniesienia przemysłu piekarskiego w Krako
wie, rozpoczął się w ubiegłym tygodniu urządzony 
staraniem W ydziału  krajowego kurs majstorski dla 
piekarzy, w którym będzie systematycznie udzie
laną nauka następujących przedmiotów: a ) o ma- 
teryałach do wyrobu pieczywa, b) o wyrobie mąki, 
c) o wyrobie pieczywo, d) o przyrządach i, maszy
nach ilo w yrobu pieczy wa białego i ckleba, biszko
ptów suchych ciast i makaronów, e) o materya- 
łacli opałowych, f )  o hygienie zawodowej, g ) o te- 
ehnicznem uiządzcuiu i wyposażenia postępowej 
piekarni, h) książkowość i korespondtneya zawo
dowa, i) najważniejsze postanowienia ustawy prze
mysłowej i ustaw robotniczych. Nauka jest bez

płatną. Na kurs przyjętych  zostało 20 kandyda
tów, 16 majstrów i 4  czeladzi. Nauka będzie u- 
dzielaną przez 8 tygodni, w  dniach powszednich 
od godziny 4  do 6 pc południu, w  budynku pań
stwowej szkoły przemysłowej. W ykładów  podjęli 
się: D r Maryan Stępowski, inspektor przemysłowy 
Skrochowski, dr Leonard Bier, Maryan Duszyński 
i instruktor stowarzyszeń przemysłowych W itold  
Ostrowski.

Zjazd do salin w Wieliczce. W  dniu 19 b. m. 
urządza krajow y związek turystyczny w Krakowie 
wielką zbiorową w ycieczkę do W ieliczk i, celem 
zwiedzenia tamtojszyeh salin. Saliny będą w  tym 
dniu oświetlone całe t. zw. ohodnikowem oświetle
niem i całe dla zw iedzających dostępne.

B ilety  wstępu nabywać można w biurze krajo
wego związku turystycznego (u l Starowiślna 12), 
w filiach tegoż w Krakowie (główny urząd poczto
wy i dworzec kolejow y), w Stanisławowie, oraz w 
W arszaw ie (ul. hr, Kotzebuego 4).

Odczyt. Dziś o godzinie pół do 8 wieczorem od 
będzie się w sali „E lenteryi" (Rynek 17) odczyt 
p. Ostachiewicza, p. t. r „ Stanowisko drugiej Dumy 
w rozwoju rewoiucyi rosy jsk ie j". B ilety po 60 i 
4 0  Lal. nabywać można w księgarni K rzyżanow 
skiego i  w Czytelni uniwersytetu Jadow ego im. 
Mickiewicza.

w ie ik i festyn wiosenny, urządzony staraniem 
„Sam opom ocy" wychodźców z Królestwa Polskiego, 
odbędzie się w  sobotę d. 8 b. m. w  Parku krakow
skim. Program w ypełnią: koncert muzyki wojsko
w ej 56 p. p., tauco na Doisku tennisowem (w ieczo
rem przy świetle lampionów, oraz ogni sztucznych), 
poczta, kolo szczęścia, kioski z kwiatami, jazda 
łódkami i ognie sztuczne. Początek o godz. 3 po 
południu. W  razie niepogody festyn oilbędzio się 
w następną sobotę dnia 15 b. m. W stęp 4 0  hal., 
dla dzieci i studentów 20  hal. B ilety wcześniej 
nabi wad można w księgarni S. A. Krzyżanów skie- 
go oraz w Czytelni uniwersytetu ludowego.

Turniej piłki nocnej między drużynami: krakow
ską „C zerw onych" a bocheńską ..Czarnych", odbył 
się w  niedzielę w Bochni. P o półtoragodzinnej grze 
zw yciężyła drużyna krakowska 9 : 0.

Wiec studentów polskich w Pradze. Z Pragi 
donoszą nam: Odbył się tu w iec studentów pol
skich w sprawie szkolnictwa w Królestwie Pol- 
skiem. Rezultatom obrad było wysłanie do Koła 
polskiego w Petersburgu następującej depeszy:

„Z  powodu wniesienia przez Kolo polskie nagłe
go wniosku w  sprawie spolszczenia szkolnictwa, 
zebrani w dniu l  czerw ca b. r, w  liczbio 80 Btn- 
dem i polscy, studyujący w Pradze czeskiej, uchwa
la ją:

Stojąc na stanowisku bezwzględnej walki o szko 
lę polską w Królestwie Poiskiem, z  niecierpliwo
ścią oczekujemy rozwiązania tak palącej dla nas 
kwost.yi szkolnej. Zmuszeni szukać nauki w  obcych 
uczelniach, ślemy okrzyk protestu przeciwno istnie
jącemu dotąd systemowi szkolnictwa w  Królestwie 
Poiskiem. Głos nasz jest żywem świadectwem, że 
uczemia polska to nasz cel najgorętszy, dla które
go osiągnięcia nie cofniemy się przed żadnemi o- 
fiarami.

k .do polskie, stawiając nagły wniosek o szkol
nictwie, jest wyrazicielem nieugiętej w oli młodzie
ży poh k ie j"

Depeszę powyższą, oraz je j kopię w  liśeie reko

mendowanym z nodpibami prezydyum, wysłano na
tychmiast po wieen pod w łaściwym  adresem,

Prezydyum w iecu stanowili pp.: Arezyńsk*, La 
ciński oraz W ęgrzyn.

E ch a w y b o ró w . D o dyrek cji p o lic ji wpłynął 
szereg doniesień przeciw nadużyciom popełnianym 
ze strony socja listów  przy agitacyi podczas w ybo
rów. I  tak: Janowi Majce, kolejarzowi, .pozostają
cemu na ćwiczeniach woj ..ow ych , wydarli podstęp
nie leg itym ację towarzysze Pajtan malarz i kole
jarz Pukło. Koh jarza Górę pozbawił w podobny 
sposób leg itym acji agitator socja listyczny, ślusarz 
Pietrusiewiez.

P. Machubie idącemu w dniu 31 maja do gło
sowania, wydarli towarzysze przemocą leg itym acjo  
wraz z kartą głosowania, wypełnioną ua dra Bu
jaka i niszcząc ją, zagrozili mu śmiercią, gdyby 
chciał pójść do lokalu wyborczego. K ilka tym po
dobnych szczegółów  zgłoszono wraz z podaniem 
świadków.

Również wpłynęło do d yrek cji policyi kilka do
niesień i skarg z powodu pogróżek ze strony so 
cyalistów  przeciw tym wyborcom, którzy _nia gło
sowali na kandydatów narodowych, Tak np nieja
ki Malczyk, murarz z  Kawiorów, groził p. W . K., 
że ten do dziesięciu dni przestanie chodzie po 
świecie za to, iż głosował na ilra Bujaka. Prze
ciw  wszystkim tym „bojow com " wdrożyła p o lic ja  
dochodzenie.

Zemsta S u cya lis tów . W  niedzielę rano napadło 
kiTkfi socyalistów w jednym z szynków krakow
skich na Antoniego Mietkę, 39-let.niego pomocnika 
straży pożarnej za to, że głosował na posła Peto- 
lenza i wśród bitki jeden z „tow arzyszy" przebił 
go nożem w  okolicy pachwiny, zadając mu ciężką 
ranę. Mietka pobity dotkliwie położył się natych
miast do łóżka a  wieczorem w ijącego się z bóla 
oilwiozło Pogotow ie ratunkowe na oddział chirur
giczny do szpitaia św. Łazarza, gdzio skonstato
wano n rannego zapalenie otrzewnej.

M ianuwatlia Szef sek cji w  ministerstwie skar
bu dr K n i a ź  i o ł n e k i  m .arow any został tajnym 
radcą.
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O dp ow iedzia ln y  redak tor i w yd a w ca  

M i c h a ł  H o i i o p i n s k i .

fótrrsŁ teifcgi*afórsiie.
Wieoen 3 . zerwca. Losy: a) procentowe: Austrjaekie 

zakiadu kred. % obi. pr- z rokn 1880 3-prc. 26-l'75. Austr, 
zakt. kr. z obi. pr. % r. 1880 3-prc, 270 '—. Uregul. Du
naju z 1870 r. 100 zfr. 5-prc. 219’— . W ęg . Banku liip. 
po 100 złr. 4-prc. 2 I0 -— . Pożyczka strb. prem. po 100 i'r. 
2-prc. 95' — . b) be/proc.: (Casilica) 5 z) 2D25. Zakt. 
kred. dla h. i p po 100 zł. 43feb— . Clary „O zł. m. k. 
133 —. Pożyczka ni. Insbruka 20 zł. 82 '— . Losy m Kra
kowa 20 zł. 88'— . Pożyczka m. Lubiany 20 zł 6 7 '- - . 
Ofen 43 z» 177  Palff.y 40 zł. 170'— . Czerw, krzyża 
austr T . 10 zł. 44-— . Czerr krzyża węg. Tow. £ zł. 
28'25. Losy fund aioyks, Rudolfa 10 ał 82 '— . falm a 
40 zł. ® . 183'jO, Pożyczsa Sakburęa 20 zł. 84;50. Tu
reckie oohg. prem. kolej, po 400 £r. 180 25. Losy kom, 
m, W iednia z 1874 r. 462'—

Berlin 3 czerwca. Aostryaokie banknoty S-1'95 Spiry
tus — '— .

Paryż 3 czerwca. 3-prc. Renta 964 2. Mąka 33'85.

T o w m ssto ó  Stolarzy <0 M a r y l  Z i r z y M i o !
zarojenrowane z ograniczoną poręką

Wyroby krajowe i własne. Meble z di e,va suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość,. — 
Urządzenia pensyonatow i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Ali. Wawrzecki.

objęło na włMność

Skład wyrobów meblowych 
ltapicerskic-h

Wasrzeokiegs
w Krr*;otv5A  

W i ś S s i a ' 3 ,
i poleca go łaskawym względom P .  T .  Publiczności. sci 27 o

Jl l l h  1 n n lr r J n  umeblowane, z pięknym lUiJ L pJaJO widokiem, n» I piętrzę, 
i" 1 lipca do wynajęcia. Uniform 7 ra gi no

ry :a 70 złr. do "przedania. Zgłoszenia pod 
LfOl poste restan e K raków  za okazanym 
iwSfc inseratowego. 2409 1 3

Zakład artystyczno-kamiemarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wieli i wybór goto
wych pomników z piaskowca. gra
nitu i mJTmniT. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 231 62 0

Demoiseils Miernie
onne familie, eherche place dame de 
iompagnse, on institutrice d enfans, 
re» bonnes references. Voyagerait. 
)e Yecchi, Pension de France, rue de 

France 33, Nice. 373 2 3

Stare sztuczne ze!?y
opuje j|f« B r e n n e r ,  ul* S z p i t a ln a  0*

piętro. —  Zlecenia z prow incji załatwia 
szybko. 374 3 25

Va gutti&cJtp o w o z y ,  na 
_  śluoy, chrzty,

rycieczki i Ł d., wy na, mu je po przy
lepnych cenach D. Guzikowski, Pędzi- 
hów 18, Telefon 336. 235 61 o

LiLKK WoEska i
W KRAKÓW.E, największy wybór pięknych, prak
tycznych i trwałych LALEK oraz k l in ik a .

fyecyalnośćl
lalki z prawoziwemi wło
sami do czesania, z bla- 
szanemi głowami i w kra
kowskich strojąca, buciki, 
pończoszki kapelusikiitp 
w największym wyborze 
na składzie. 241 11 20

Szanowną P. T. Publiczność
mam zaszczyt z a w i a d o m i ć ,  że już a t c

Łazienki 'na Wiśle
damskie i meskie, powyżej mostn kolejowego —  i polecam sią ła s k a w e j pamięci- 

375 Z  powalaniem • 2 . Wójcicka.

I5u tiki I (. p.

Krokiety, Hamaki i inno pizyboiy sportowe w wielkim wyborze polecają najtaniej 

Denniki tego działu darmo i opłatuie.

M A G A Z Y N  M E B L I
Kraków, Floriańska 1. 36, E. p.,

K a ^ e te iM t D u d z i a k a
pc’ e<a kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszt iki» roboty dekoracyjne ;  n»pi- 

cerskie po cenach moilrwie niskLb. 25)2 14 20

W btidyiiku Cyrku Edison przy Placu Wielopole.

Po raz pierwszy w jdrakowie MiihZimA ZEYNABB&

C y r B o  L i l l p u t O w
Codziennie o godz. \_9 wieczór

Prudukcye zakresu modnej sztuki cyrkowej wykonane przez najmniejszych ludzf 
na najmniejszych koniach świata, 

lilipuci produkują się ja k o  jeźdźcy, klowni muzykalni, błyskawiczni rysownicy, 
akrobaci, człowiek-wąż, na drucie, atleci, tancerze i tancerki. 

Fenomenalna kirgiska trupa SASCHOFF, 4 panie 1 pan. 
BLACK i LEARSY, taneerki akrobatyczne.

2  W niedziele, ów ieta, <r«dy i soboty
P R Z E D S T A W I E N I A  «

Po południu o godz. 4 przedstawienie iamilijne po zniżonych cen«rcn. 
bo tydzień nowy program. Muzyka wojskowa

Ceny miejsc zwyczajne: Krzesło w loży a K, miejsce numer, K 2-50, 1. miej
sce 2 K. D. miejsce K 1'20, Parter stojący 60 h, Galerya 60 ń.

Ceny miejsc zniżone Krzesło w loży K 2 50, miejsce nnmer. 2 K, T, miejsce 
K 150, JT. miejsce 80 h, Parter stojący 50 h, Galerya 40 h.

Bilety wcześniej nabyć można w głównej trafice p. Bujańskiego, Rynek od 
godziny 9 rano do 5 po południu. 2410 2 6

Kasa otwartą jest od godziny wpół do 7 wieczór.

^ S S I P - :

ń i .  fcrecli g S " :
poleca w największym wyborne

ifszĉ iniśiiô e Kutheniti
Ea.T,0VC-naft0V7ft .Primus"

„Optimus", 
g a z e w u - s p i r y t u s e w e  „Gaesar",

„Austria",
„8imp!ex"
,,Duplex"

37G 2 o i t. d. i t. d.
najpraktyczniejsze i najtańsze w użyciu.

Olbrzymi wybór. -  Ceny najtańsze. -  System y najlepsze.

G u M t t o a  „Hesej Słetormy”
£26 32 0 Koron

J ozef triada. O p o r n i ,  p ow ieść w 2 tom na tle  prześladow an ia  unitów  4 '—  
B. B olesław ia. F a r a  C z e r w o n a ,  powić-śc w  2 tom .................................. 2-40

—  P r z e d  I m r z ą ,  scouy z r. 1830, 1 t o m ........................   l -20
E m i & a r y u s z ,  w spom nien ie z r. 1838 ..........................................................D 20

—  N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć .......................................................  1’20
— >  « d  m o i .  p y t n .  f ’» u n t t p o w i e ś ć .............................................................. l -2 0

J. U Blcmceicias. żywoty znKcZiaycSs w XVIII w ieku ludzi —-40 
D o  n a b y c ia  w  A d m in is tra c ji „N . R e fo rm y ", oraz w e  w szy stk ich  k sięgarn iach .

Skiad głów ny w  księgarni G. Gebetrtnera i Ski w  Krakowie.

Ż&MĆWSZtDZE!
1

PlPIE1 LISTÓW Y
TOWMZYSYWA

3 ZK O LY
LUDOWEJ 1 40 O

W e wszystkich księgarniach 
I.odwika Stasiaka

powiek" z dziejów rzezi galicyjskiej.

Motto:
Pragnąc wyszczególnić do

wody wierności złożono nasze
mu toMMWi i wymigrod/.ić za- 
cbowanie się lojalno Jakóba 
Szcli w  (ia licyi w r. 1S40 — 
nadajemy m u najłaskawic j wiel- 
ki mada. złoly, noszący napis 
„Bcne merenti".

Wiedeń. 5 sierpnia 1847. 
246 20 0 Ferdynand m. p

Hm(0 M
do sprzedania lab zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. ńw. A n n y  1. 3. 28» 28 0

Obiany
brane do domów po 1 X  i wyżej wydaje pen

sjonat Mostowskiej, Karmelicka 1 7, I p. 
339 15 15

M U  a #  ii $ IM
li

posługujących ubogim

w KraKoiyie, Kaźmierz, ul. Krakowska 4]
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze
sła, fotele, bujauki, kanapy, taburety 
buirowe i salonowe, tak wyplatano ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho

niowy, palisandrowy lub hobanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła «fo naprawy i pońturowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione odnowione jakc- 
też nowo zakupione 

Krzesta i stoły da wypożyczania są
zawsze na składzie. 287 17 o

kin laiłamr uiuautn « ia l illl ki

2  Drnkai-ni Liteiackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukami L. K, Górski.


